TLUMACZENIA
Dylan Thomas

Przefozyt Marian Polak-Chlabicz

A $mier¢ nie bedzie miata wladzy

A $mier¢ nie bedzie miata wtadzy.

Jednosciq bedq zmarli nadzy

Z cztowiekiem na wietrze i ksiezycem z zachodu;
Gdy oczyszczone zostang ich kosci, a czyste kosci przepadng,
Bedg mieli gwiazdy u stép i ramion;

Cho¢ oszalejq, nie stracq rozumu,

Cho¢ utong w morzu, znowu sie wynurzg;

Cho¢ kochankowie sie zgubig, mito$¢ sie nie zgubi;
A $mier¢ nie bedzie miata wtadzy.

A $mier¢ nie bedzie miata wtadzy.

Pod odmetami morskich fal

Lezqgc dtugo, nie umrg namietnie;

Rozciggani na tozu meczarni, gdy rwq sie $ciegna,
Przywigzani do kota, nie ztamiq sie jednak;

Wiara w ich rekach roztrzaska sie na dwie czesci,
A zto jednorozca przez nich przeniknie;

Rozdarci z kazdej strony, nie pekng juz wiecej;

A $mier¢ nie bedzie miata wtadzy.

A $mier¢ nie bedzie miata wtadzy.

Ani gromkich fal bijgeych o brzeg;

Tam, gdzie wyrést kwiat, juz kwiat nie

Podniesie swej gtowy ku dzdzu kroplom;

Cho¢ moze sq szaleni i martwi jak kamien,

Ich gtowy przedzieraijq sie przez stokrotki,
Rozpadaig sie w stoncu, az stonce sie rozpadnie,
A $mier¢ nie bedzie miata wtadzy.
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Nie podqzaj pokornie ku tej dobrej nocy

Nie podgzaj pokornie ku tej dobrej nocy,
Niech staros¢ hula i wrze w ostatniej dnia chwili;
Oburzaj sie, oburzaj, gdy $wiatto sie mroczy!

Ci mqdrzy chociaz wiedzq, ze ciemno$¢ jest w mocy,
Bo stowami btyskawic nie rozpotowili,
Nie podgzq pokornie ku tej dobrej nocy.

Ci dobrzy, zesztq falg, w zielonej zatoce
Swoije kruche uczynki ledwie wytaniczyli,
Oburzg sig, oburzg, gdy $wiatto sie zmroczy.

Ci dzicy, ktérzy piesniq tapiq stonce w locie
| zbyt pézno poznajq, co w zyciu stracili,
Nie podqgzq pokornie ku tej dobrej nocy.

Ci powazni, przedémiertnie, ktérych zbladte oczy
Kiedys jak meteory jasnym blaskiem I$nity,

Oburzg sig, oburzg, gdy $wiatto sie zmroczy.

A ty$, ojcze tam w gérze, ze zbolatych zboczy,
Przeklinaj, btogostaw mnie, btagam cie w tej chwilil
Nie podgzaj pokornie ku tej dobrej nocy!

Oburzaj sie, oburzaj, gdy $wiatto sie mroczy!
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And death shall have no dominion
Dylan Thomas (1914-1953)

And death shall have no dominion.

Dead men naked they shall be one

With the man in the wind and the west moon;
When their bones are picked clean and the clean bones gone,
They shall have stars at elbow and foot;

Though they go mad they shall be sane,

Though they sink through the sea they shall rise again;
Though lovers be lost love shall not;

And death shall have no dominion.

And death shall have no dominion.

Under the windings of the sea

They lying long shall not die windily;

Twisting on racks when sinews give way,
Strapped to a wheel, yet they shall not break;
Faith in their hands shall snap in two,

And the unicorn evils run them through;

Split all ends up they shan't crack;

And death shall have no dominion.

And death shall have no dominion.

No more may gulls cry at their ears

Or waves break loud on the seashores;

Where blew a flower may a flower no more

Lift its head to the blows of the rain;

Though they be mad and dead as nails,

Heads of the characters hammer through daisies;
Break in the sun till the sun breaks down,

And death shall have no dominion.
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Do not go gentle into that good night

Do not go gentle into that good night,
Old age should burn and rave at close of day;
Rage, rage against the dying of the light.

Though wise men at their end know dark is right,
Because their words had forked no lightning they
Do not go gentle into that good night.

Good men, the last wave by, crying how bright
Their frail deeds might have danced in a green bay,
Rage, rage against the dying of the light.

Wild men who caught and sang the sun in flight,
And learn, too late, they grieved it on its way,
Do not go gentle into that good night.

Grave men, near death, who see with blinding sight
Blind eyes could blaze like meteors and be gay,
Rage, rage against the dying of the light.

And you, my father, there on the sad height,
Curse, bless, me now with your fierce tears, | pray.
Do not go gentle into that good night.

Rage, rage against the dying of the light.
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